
205

Między tragizmem, śmietnikiem i pychą. 
(Próba odpowiedzi  
moim Znakomitym Polemistom)

Potrzeba nowego uniwersalizmu „wielkości ducha”



206



207

O zdolności ameby do poczucia tragizmu



208

Zbawienne schylanie się po okruchy



209



210

Wściekłość i karnawał wobec „czasu marnego”

Między nostalgią i barbarzyństwem



211

Pochwała cudzej mowy:
poza elitaryzmem i barbarzyństwem



212



213



214

Tradycja i postęp nad przepaścią



215

Kolorowy ptak czy strażnik braku?



216

Zakończenie. Edukacja jako bitwa o zwykłego człowieka



217




